
P renum era ta  w miejscu kwartal­
n ie  zip .  1 2 — miesięcznie z ip .  4 . 

N er  pojedynczy gr. 10 .

RO

42.
Prenum era ta  na prowincji z op ła tą  

pocztową złp .  20 kwartalnie.

w W arszawie dnia 13 Lutego 1829 roku w  Piątek.

WIADOMOŚCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE
K RÓ LESTW O  PO LSK IE —  Wax ■szawa.

— K om ińissja  rządow a spraw ied liw ośc i,— Ogłasza, iż r a ­
da administracyjna k ró le s tw a ,  postanowieniem na dniu  i4 
ł). m. wydanem  zapisy: — i.  zip. 10,000 z procentem  po 5 
cid 100 na ciągle u t rzym yw an ie  kapłana rzymsko-katolic­
kiego wyznania p rz y  'kościele we wsi Kępie, — 2. zip. 2,000 
dla kościoła parafialnego w  O rszym ow ie ,— 3. zip. 100 r o ­
cznej opłaty na wieczne czasy dla ( )O • K apucynów  w W ar-  
szawie ; — testamentem własnoręcznie na dn iu  22 paździer. 
182.7 r - przez niegdy Łukasza Naktvaskiego w  W aiszaw ie  
zdzia łanym , a przez prezesa t ry b u n a łu  cywilnego w oje-  
w ód :tw a  mazowieckiego w dniu  3o czerw ca r. z. 1828 o- 
g joszonym , uczynione stosownie do art, gxo kodcxu cy­
wilnego z  zachowaniem p raw  osób t r z e c ic h ,  zatwierdziła, 
w  W arszaw ie  d. 28 stycznia 1829 r .  — M in is te r  prezydują- 
CY %  Sobolewski, — Za .sekr. jlnego M łodzianow ski.

D yrekc ja  -główna tow arzystw a kredytow ego ziem skiego. 
Uwiadamia n in ie jszem , iż dnia 20 b. m. i r,.  o godzijiie 9 
zrana., w  miejscu posiedzeń dyrekcji  głównej odbędzie się 
p rzed  I W .  radcą Nieprzeckim , licytacja na dostawę dla 
dy rekc j i  głównej w ciągu rozpoczętego r o k u ,  po trzebnych  
pmterjaiów p iśm iennych ,  n iemniej świec i oleju do opa­
lania lam.pl—K toby  więc życzył sobie podjąć się pow yż­
szej do s ta w y , zechce się w  czasie oznaczonym przed  de­
legowanym radcą stawić. P rzed  tym zaś te rm inem  w  ka­
żdym  czasie o ilości i gatunku  żądanych materja łów , w 
kancellarji dyrekcji  głównej powzrąśe może wiadomość, 
w  W arszaw ie  dnia 7 lutego 1829 r.

B atik  p o lsk i.-  - W  dalszym ciągu obwieszczeń swych z 
dnia 26 Irpca; 6 września i 22 października r. z . ,  przez 
k tóre  bank ogłosiły iż wymiana b ile tów  kassoWych na 
gotowiznę i nawzajem gotowizny na b ile ty  urządzoną zo­
stała po wszystkich kassach skarbow j’e h , tudzież po kas- 
sach miejskich w  miastach wojewódzkich i ob.wouowych 
i wszystkich urzędach pocztowych — podaje niniejszem 
do publicznej wiadom ości} i i  kounnissja ćząd. spr. wew. 
i  policji rozciągnęlapodobnąż wymianę bile tów kassowych 
do wszystkich kass miejskich pod jej zarządzeniem zo­
stających ; kommissja - zaś rząd. .przy. i skarbu upow aż­

niła magazyn so lny  w  K rakow ie  n ie ty lko  do przyjm o­
wania b ile tów kassowych w  opłacie za sól tam sprzeda­
w aną ,  ale nadto do w ym iany  tych  b ile tów  na gotowi­
znę i nawzajem gotow izny  na b i le ty . - -O g łasz a  się p rzy -  
tem , iż bank w ym ien ia  na go to w iz n ę ,  bez najmniejsze- 

~go u trudzen ia  b ile ty  kassowe naw e t  poplam ione , uszko­
dzone, lub p o d ar te ,  by leby  rozpoznać na n ich  można b y ­
ło cechy stanowcze, w  W arszaw ie  dnia 10 lutego 1829 r. 
Radca stanu prezes L u d w ik  h r .  J e lsk i— S ekretarz  jenerl.  
H assm ann.
Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y . — Na dobrach R aszkow ie ,  
Raszkowku i S krzebow ie ,  w  powiecie odołanowskim po­
ło ż o n y ch ,  do W  go W alen tego  Skoczowskiego pułkow nika 
i małżonki jego W e j  B rygidy  z R yb ińsk ich ,  należących ; 
zahipotekow aną jest śab rubrica  I I I  N e r  4 , summa 1666 
tal. 16 d. gr. z  prowizją po  5 od s t a ,  dla sukcessorów Ska­
rżyńsk ich ,  a mianow icie dla nr, M arjaniiy  Skarżyńskiej 
paniiy ; ur.  L u d o w ik i  2 Skarżyńskich zamężnej .W ojno  ły­
sk ie j , n r .  K ata rzyny  z Skarżyńskich owdowiałej M ilew ­
skiej. G dy  zaś o ży c iu  i miejscu pobytu  rzeczonych tych­
że osób', żadnej nie mjjżfia powziąść wiadomości, p rze to  
na  wniosek W go W alen tego  SkorZewskicgo pu łkow nika ,  
k tó r y ,  że kapitał ten zap łac i ł ,_ tw ie rd z i ;  Wymienione o-  
soby tudzież nr. Zofją z Ostaszewskich zamężną Hilczyń- 
ską ;  ur. Pawła Ostaszewskiego; tir, Joannę Ostaszewską 
i ur. Katarzynę z M ilew skich zamężną Zakrze w s k ą , .lub 
być mogących snkeessorów  tychże , ces.sjonarjusz-ów, lub  
w szystkich  , k tó rzy  jak im kolw iek  sposobem w  p raw a  ich 
w stąp i l i ,  niniejszem publicznie zapozyw am y, aby sie w  
te rm in ie  na dzień 23 'maja 1829 r. o godzinie 10 zrana 
przed deputowanym  sędzią H enu ig  s taw ili  i pretensje swe 
do summ y w mowie będącej ud o w o d n il i ,  w  p rzec iw nym  
raz ie ,  z pretensjami tem i p rek ludow an i  zos taną ,  wieczne 
W tej mierze nakazane im będzie milczenie, a w y ro k  na 
w ym azanie  summy zś ięg i  h ipotecznej dóbr rzeczonych 
nastąpi. - -  K ro toszyn  dnia i 5 s tycznia 1829 r . — Królew sko  
p rusk i  sąd ziemiański.

Z d rukarn i IKK. P i j a ró w  wkrótce wyjdzie P a m ię tn ik u  
Sandomierskiego p ie rw sz y  p o ś z y t ,  cz te ry  takow ych  skła­
dać będą tom. P ie rw sz y  poszyt mieści w  sobie l .D zie-



( 1 8 6  )

siecioro przykazania  Bożego z  w iek u  X V  po p o l . s k n . - - 2 . 
W ia d o m o ś ć - o  życiu K azim ierza  M a l i n o w e g o  Sandę-  
m ie rz a n in a , k tó r y  żył pod  p a n o w an iem  .Tana 111. .*• 
pi __3. Mowa F rzy jem sk ieg o  , pos ła  w ie lko-po lsk iego ,  pi z) 
fatalnej k onk luz j i  sejmu r o k u  1 6 8 1 . - -  4. M o w a  K. L  M. 
Jana I I I  p rz y  k onk luz j i  z e rw aneg o  tegoż s e j m u , miana 

r in  senatus co n s i l io .— 5. M o w a  posła J. K- M. P a n a ,  na 
sejmiku p roszow sk im  p r z e d - s e j m o w y m . - 6 . In s t ru k c ja  sej- 
111 owa. — 7. Z dan ie  M alinow sk iego  o M o rsz ty n ie  A ndrze ju ,  
na  se jm iku O p a tow sk im  ro k u  i683 w y n u rz o n e .—  8 . L is ty  
zalecające M a l in o w sk ieg o ,  gdy  się s ta ra ł  o  P rz y łę c k ą :  a.) 
X iec ia  D im i t r a  W iśn iow ieck iego  PI. W .  K. do k anc le rza  
w ie lko -p o lsk iego  jene ra ła  mało-polskiego. b.) O pockicgp  
kaszte lana  W iślickiego, c.) W o je w o d y  rusk iego  Jab ło n o w ­
skiego het. polu. koron ,  do skarbn ika  sandom iersk iego .  — 9 . 
L i s t ° x iezny  Teofil i  O strogskie j do M a l in o w sk ie g o ,  w- k tó ­
r y m  go zaprasza na  pogrzeb bra ta  A le x a n d ra  X .  O strog- 
skiego i m ałżonka  swego h e tm a n a ,  w  jednym  czasie zm ar­
ły c h ,  d a td w any  z L u b l in a  1 6 8 2 1 -. 1 października. — 1 0  Sp i a- 
w  a o wielornęztwo , p o l ia n d r ją ,  k tó ra  dla w ie lu  trud no śc i  
la t  pięć t r y b u n a ł  Mało-polski za jm o w a ła ,  i d o p ie ro  r o k u  
1 6 8 1  ukończoną  zosta ła .— u .  A k t  u rz ę d o w y  po p o lsk u  z 
r . '1 .422.--1 2 . R ozm ai to śc i .— i3. P rz e d r u k o w a n ie  z b y t r z a d -  
kiej xiążeczki Cathonis D is t icha  moralis  — K a to n o w e  w ie r ­
sze o b y cza jn e , r .  i582 w  K rak o w ie  d r u k o w a n e j .— Życzą­
cy  to  pismo m ieć ,  raczy  się wcześniej zap isać , a p r z y  od­
b ie r a n iu  poszy tu  zapłaci,  k tó r y  w W a rs z a w ie  z ło tych  t r z y  
k osz to w ać  będzie.
—  C ią g  d a ls zy  w y p isu  d z i e ł  z x i c g a r n i  F r. P f a f f , w y­

przedać sig m a ją cych  p o  Z n iżonej cenie .
A s t r o n o m i e  en se ig n ec  en’22 leęo n s 1 t o m  z a m ia s t  1 . 18 ty lk o  f. 12 

A g r icu ltu r e  e t ja rd in a g e  e n se ig n ee  en  12 leęon s
0  ~ w

1 t o m ............................................................................ 1.5 — 10

A rt de lev er  le s  p lan s par T h io lle t  1 tom  . . 18 — 12

Art de lev er  le s  plans par M a sta in g  1 to m  . . 
A rt de conserves le s  su b sta n ce s  a lim en ta ires  par

6 4

B u lo s  1 tom 15 — 10

Art du jardiniej- p ar M era u lt 1 tom  • . - • 9 — 0

A rt de aecouche.iuens par B a u d e lo g u e  fig. 2 tom . 4 8  - — 32

A rt du m en u isier  par M ille t 1 to m  . . . . 18 — 12

Art de fa ire  la  liicre  1 tom  ......................................
Art de teyer le s  plans par D u p a in  de M ontesson

15 *■** 10

1 tom  , . ............................................ ...... 15 — 10

- -  M a m  h o n o r  d o n ie ś ć  s z a n o w n e j  p u b l i c z n o ś c i i ż sk ła d

jmój fab ryk i czekolady tu r y ń s k ić j , oraz masla z kakao 
p rzen ios łem  dp dornu W .  T oru ńsk ieg o  pod N e r  i844 na rogu 
u l i c y  Z akroczym skie j i gw ard ji  gdzie p rzy tem  urządzo ­
n y c h  jest k ilka pokoi 11a k a w ia rn i ą ,  z k tó ry c h  jeden 
p rz ezn czo u y  dlą gości n ie lnb iących  ty t o n ia .  D la  dogodno­
ści zaś publiczności sz a n o w n e j , w  h an d lu  Sommera p rzy  
u l ic y  Sto Pańskiej p o d  N re m  2  złożyłem także skład tejże 
cz ek o lady 'i  masła k a k a o ,  o k tórego  u ż y tk u  zamilczeć dla 
samejże publiczności nie p o w in ie n e m , żę  w  ch o robach  
.szczególniej hem oro ida lnych  i p ie r s io w y ch  jes t a rcy  tiży- 
•tecznein a do tego przy jem ueiji  lekars tw em , którego mo­
żna  zażyw ać w k a w ie ,  h e rb a c ie ,  a n a w e t  rosole .  Jeżel i

k to  p o w ą tp ie w a  o rze te ln ośc i  mojego p o d a n ia ;  odsy łam  
go do dzieła d o k to ra  w łosk iego  pana  B ap t i s te  A rfo ss i  pod  
ty tu łem  D isse r taz io ne  sop ra  1’u s o e d  abuso della  c iocco la tn ,  
a może jeszcze lep ie j  do św iad ec tw a  osób ży jący ch  w  W a r ­
w ie ,  k tó re  p rzez  parę  la t  c ie rp iąc  na p o w y że j  w y m ie n io ­
ne c h o ro b y  zaż y w an iem  m as ła  kakao i p rzez  sm a ro w a ­
n ie  onetn p ie rs i ,  n ie ty lk o  u leczen i  zostali  ale do ba rdzo  c z e r -  
stwegó  przyszli  zd row ia .  F u n t  c z ek o lad y z  w a n i l j ą  kosz tu je  
złp. 5 gr. i 5 ,  cyu am o n k a  złp. 4 ,  san t i  to  j e s t :  czysta  zł. 3 
gr. i 5 ,  ł u t  masła kakao  zł. 1 g r ,  1 0 .
—  Dziś zimna s topn i 17.

A N G L IA .—  Z  L o n d y n u  d n ia  3 0 s t y c z n ia . —  Z daje  sig 
iż w gabinecie zgodzono się na zaw ieszen ie  tym czasow e 
wszelkich p r o j e k tó w ,  ściągających sig do sp raw y  k a to l i ­

ków irlandzkich .
  W ielkorządzca Ind j i  wschodnich , lo rd  B en tink  m ia ł  u
siebie W  Kalkucie  p ierw szy  F a z  p o k o je  dn ia  17 lipca r. z . ,  
przedstawiono mu wielu znakom itych  cudzoziem ców  a p o ­
między innem i p ie lg rzym a  , k tó r y  sig zowie M ahara ja  S r i  
Poospati N aran  Gajapati Raj B o had ar .
  Na posiedzeniu  tow arzys tw a kato l ick ićgó  w D u b l in ie
dnia 23 s ty czn ia ,  zapow iedz ia ł  P .  O ’C o n n e l l ,  że dnia  13 
lutego wyjeżdża d o  L o n d y n u  i że d o p ie ro  we 2 tygodn ie  
po otwarciu  p a r la m en tu  w n im  zasiędzie .  L o rd  Killeen 
o św iadczy ł ,  że  w te raźn ie jszem  p o ło ż e n iu  I r lan d j i  k a ż d e ­
go" je s t  obow iązk iem  dzia łać  dla spó lnej spraw y i że  n ik t  
n ie m oże  zostać n eu tra ln y m . N as tęp n ie  w y raz i ł  n adz ie je ,  
że p o łą cz en ie  kato l ików  i p ro te s tan tów  p rzy jd z ie  do sk u t -  
k u ,  i że x iąże  N o r th u m b e r la n d  będz ie  s p rz y ja ł  sp raw ie  
katolickiej jak  ty lko  o s tan ie  rzec zy  na m ie jscu  sig p r z e ­
kona. P .  O’Connell  je s t  p rzec iw nego  zdania  i s ą d z i ,  że 
rząd nie m ó g ł  uczynić gorszego  w y b o ru .
  N ie k tó re  gaze ty  d o n io s ły ,  że  w o jsk ow y m  zabroniono
rozmawiać o rzeczach  po li tyczn ych ;  gazeta L i ip e r ick  C h ro ­

nicie zap rzecza  tem u .
—  D onoszą  z G ib ra l ta ru  , że w iększa  część za ło g i  po w ró ­
ciła ju ż  do tw ierdzy; m ieszkańcy  w raca ją  po do bn ież  1 h an ­

del znow u sig ożywia.
—  D owóz zboża-z  pó łn o cn e j  E u ro p y  z pow od u  zimy został 
wstrzymany-, ale na tom ias t  p o w ięk szy  sig z po łudniow ej 
E u r o p y ,  a mianowicie z l l i s z p a n j i ,  zkąd  jak  s ły chać  100 
okrę tów  ze zbożem  do b rze g ó w  ang ie lsk ich  ma zawinąć. 
Spodziew ają  sig także dowozu z W ło c h ,  a n aw e t  z A lryki.
—  T im es  donosi z L iz b o n y , że s t ro n n ic y  k ró lo w y  m a t k i ,  

wydali bu n tow niczą  p rzeciw  d on  Miguelowi odezw ę.
  H rab ią  Matuszewic p r z y b y ł  d-9 L o n d y n u  dn ia  29 8TT"

cznia.
  P rzy jac ie le  wolności re lig ijnej i obyw atelskiej , w y p ra ­
wili dnia  21 stycznia wielką ucztę w D u b l in ie .  P .  O C01 * 
nel s p e ł n i ł  toast: S um ien ie  je s t  dz iedz in ą  B o g a ,  do k to-



rej człowiekowi nie wolno się wdzierać ! Toast ten s p e ł ­
niono dziewięć razy dziewięć z wielkim łapałem .
— W Armagh i Cavan odbyły  się zgromadzenia antykato­
lickie; na pierwszem było  5 0 ,0 0 0 ,  na drugiem 20,000 
osób.

AMERYKA. —  Z  B o g o ty  d n ia  28 p a źd z ie rn ik a .  —— Wskut- 
ku buntu z d. 25 września stracono w dniu dzisiejszym m ło ­
dego professora iilozofji , porucznika , sierżanta i 4 ż o ł­
nierzy z artylllerji. Professor nazyw ał się Akuen i p r z e ­
konany b y ł ,  że s łu ż y ł  Hormentowi za narzgdzie do roz­
dzielenia p ieniędzy pomiędzy żołnierzy  , że bywał na po­
siedzeniach przygotowawczych i że wraz z innemi w owym 
dniu wpadł aż do pokojów prezydenta.

- —  Boliwar na łoży ł podatek pogłównego po 3 dolłary i 4 
reale od każdego obywatela od lat 18 do 50, nakazał tak ­
że zaprowadzić w szkołach kolumbijskich n a u k ę  języka ł a ­
cińskiego.
—  Rząd kolumbijski otrzym ał wiadomość , że pu łkow ni­
cy Orbando i Gonzale zbliżają się ku miastu Pasta na cze­
le powstańców.
—  W mieście mexykańskiem Acapiluo zaszły poruszenia 
życzących mieć prezydentem  G uerre rę .  Milicja w samym 
M exyku chciała także wszczynać rozruchy, ale ją  poskro ­
m iło wojsko regularne .
-— Z Nowego Jo rku  jenera ł  Smylh uczynił dnia 18 grudnia 
w izbie reprezentantów Zjednoczonych Krajów Ameryki 
północnej,  wniosek aby prezydent po raz drugi nie mógł 
byc wybierany i ażeby żaden cz łonek  kongresu nie m ógł p ia­
stować urzędu administracyjnego; popiera ł go dwugodzin­
ną mową. Przeciw aukcjom podano w izbie reprezentautów 
mnóstwo pism, jedno z nieh miało 40 stóp długości. W isto­
cie zagęściły się aukcje w Zjednoczonych Krajach do te ­
go stopnia, iz móznaby, powiedzieć, że W’ wielu miastach 
cały  handel nie inaczej się odbywa, jak tylko przez aukcje.
—  O jenerale  Santa Ana donoszą niejednakowo z Vera 
Cruz pod d. 27 listopada; jedni u t rz y m u ją ,  że posiada 
znaczną siłę zbrojną w południowym M exyku ,  d ru d z y , 
że cały jego orszak składa się najwięcej z 600 ludzi i Że go 
woj.sko rządowe otoczyło.
—  Jenera ł  Sucre p rzy b y ł  z wyższego Peru  do Bogoty. 
Boliwar pow ierzy ł mu natychmiast dowództwo nad ko lum ­
bijską armją po łudniow ą , złożoną z 17,000 ludzi.  S p o ­
dziewano się wkroczenia tego wojska do Peru .
—  Z Bogoty donoszą pod dniem 7 lis topada, że je n e ra ł  
Santander przekonany o sp isek ,  na śmierć został skazany. 
Rada stanu rozważała jeszcze wyrok i sądzono , że zamie­
ni karę śmierci na karę  wygnania.

Nietylko prezydent rzeczypospolitej peruwjańskiej,  ale 
i duchowieństwo peruwjańskie zachęca mieszkańców do o- 
poru przeciw dumnym zamiarom Boliwara.

FRAINCJA. Z  P a ry ża  d n ia  1 lu tego . —  Z pom iędzy pię­
ciu kandydatów wybranych przez izbę deputowanych na 
prezesa izby , mianował król dnia 30 stycznia P. Royer-  
Collard.

B yły  p rezyden t dyrek torjum  , Paweł Barras-, zakoń­
czył życie dnia 29 stycznia , przeżywszy lat 73 i miesięcy 
6 ;  zostawił po sobie wiele ważnych dokum entów , które z 
rozkazu rządu opieczętowano, jako mogące zawierać taje­
mnice s ta n u ; wszakze pam iętniki jego będą drukiem  o- 
głoszone.

Donoszą zP or te -au -P rince  pod dniem 1 listopada o zbun­
towaniu się murzynów na wyspie Hajti z powodu surow e­
go exekwowania podatkow, posłano; przeciw' zbuntowanym 
kilka pułków,
—  Na mocy art. 9 traktatu z dnia 11 kwietnia 1814 us tą­
p i ł  b y ł  Napoleon wszystkie swe d o b ra ,  we Francji  p o ło ­
żone i kapitały bąc w banku umieszczone , bąć w akcjach , 
koronie francuzkiej z zawarowanicm 2,900,000 fr. na rzecz 
niektórych osób , co też rząd  tymczasowy, a później m i­
n ister spraw zagranicznych potwierdził.  Pomimo tego o- 
so b y , co miały zapisy, nie otrzymują nic od lat 14 z tej 
przyczyny, że Napoleon przez późniejszy pow rót do F ran-  
cji akt dawniejszy unieważnił. P . D upin  starszy zbija tę 
przyczynę v a rzecz ta ma przyjść pod narady izby w skut­
ku mającej się podać petycji.
—  Je n era ł  neapolitański Franceschetti pozwał m ałżonkę 
M ura ta ,  xigżną Lipano o zapłacenie 80,000 fr. k tóre  po- 
życzyć m ia ł Joachimowi, na krótki czas przed  jego zgo­
nem. Sąd nie p rzyznał  mu tćj su m m y ,  albowiem nie miał 
innych dowodów, oprócz świadków.
—  Achilles M u ra t ,  najstarszy syn Joachima został adwo­
katem w północno amerykańskim kraju  Georgji.
—  Na ostatniem posiedzeniu towarzystwa opieki więzień, , 
jeden z najczynnićjszych jego cz łonków , xiąże Decazes, 
opisując podróż swoją w południowej F ra n c j i , dla zwie­
dzenia więzień przedsięw ziętą , chciał o tern mówić, że w 
nich znajdują się tacy ,  k tórzy  są uwięzieni nie podług  
form prawem przepisanych , ale na prosty wmiosek p r o ­
kuratora. P rezydent towarzystwa, Delfin , p rze rw a ł  niu 
mowę i uczy nil uwagę , że nie je s t  w zamiarze towarzystwa 
rozpoznawać sposób, w jakim prawa są w ykonyw ane, alo 
jedynie baczyć na obchodzenie się z więźniami i na rodzaj 
więzień. '
—  P. D a r a t , cz łonek  instytutu wynalazł sposób robienia 
z kości i łu p in  kartoflowyeh, chleba , równie pożyw nego, 
jak  ze zboża , a o połowę tańszego.
—  Niejaki C o m y n , młodzieniec pe łen  nadziei ta ił  cho­
robę serca ,  aby nie zmartwić m a tk i ,  ale kiedy już zgon 
swój p rzew idyw a ł , nie m ógł dłużej ukryć choroby i we-
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zwał xiędza. Matka dowiedziawszy się o te m ,  tego sa­
mego dnia Syć p rzes ta ła ,  on sam tylko o jeden dzień ją

przeżył.
_  Niedawno zakończyła życie w Paryżu hrabina Bruce 
z familii królów szkockich i córka jenera ła  tegoż nazwiska.

(G. B.)

GRECJA.—  Z E g i n y  d n ia  13 g ru d n ia . —  Prezydent Ca- 
podistrias 'p rz es ła ł  Panhellenjonowi następującą odezwę, 
ściągającą się do prac przygotowawczych kongresu naro­
dowego : „  Rada prawodawcza wraz z rządem zapowiedzia­
ła  była narodowi uroczyście , że zgromadzenie jej pe łno­
mocników miało by4 zwołane w kwietniu. Przemożne 
okoliczności nie dozwoliły spełnienia naszych życzeń, a 
zgłaszanie się wasze z d. 5 kwietnia p rzekonało  nas , Że 
podzielacie ubolewanie i nadzieje nasze. Zaledwie mieliśmy o- 
znaczyć czas , w którym departam enta,  stosownie do swojej 
organizacji, pod opieką prawnego porządku wyborem swych 
pełnomocmocników zająć się m ia ły , gdy nowe nieszczę­
ście, powietrze m orow e, wstrzymało dz ia łan ia ,  prowadzą­
ce do tak ważnego celu. Wiecie Mości panowie o innych 
ważnych zatrudnieniach, którym  od września spoinie z ńa_ 
mi , poświęcaliście całą staranność. Teraz  rozumiemy, że 
nam należy wezwać was do pracy ze zwołaniem kongresu 
narodowego styczność mającej. Jest w tem waszą rzeczą 
mieć wzgląd na obowiązujące prawa i wyrzec -, jakim spo­
sobem zwołać możemy obywateli rozmaitych prowincji 
dla wybrania swych pełnom ocników , bez naruszenia za­
sad W prawach objętych. Od czasu , jak Grecja, odzyskała 
praw swoich używanie, nie było jeszcze epoki bardziej 
stanowczej. Narady kongresu będą się odbywały , że tak 
rzec można, pod okiem świata cywilizowanego. Przyszłość 
Grecji jest w ręku tych wielkich i wspaniałomyślnych m o­
carstw. Niechże naród wypełni swe obowiązki i niechaj 
się okaże godnym przyszłości którą pozyskać, starał, się 
przez ofiary zarówno bohatersk ie , jak  niezliczone. Opa- 
trzność uczyni resztę. W tym duchu, p ro sz ę ,  abyście 
Mości Panowie , rozważali i rozwiązywali pytania, jakie wam 
nastręcza zlecona praca. Obowiązkiem kongresu z liczby 
i  stosunków składających go pełnomocników', w ynikają ,  
cym , jest reprezentować prawne interesa tych prowincji , 
k tó re  są w używaniu prawa posyłania reprezentantów na 
zgromadzenie narodowe. Z tćj przez ak t  dawniejszych 
kongresów niezłomnie ustanowionej wychodząc zasady , 
przełożycie nam fo rm ę , w jakiej wybierać mają p e łn o ­
mocników swoich te p row incje ,  które z.powodu wojny 
nie są jeszcze zupełnie uorganizowane. Wkładamy na was, 
obowiązek poświęcenia się lej pracy 'z właściwą wam gor­
liwością, a gdy-ją o trzym amy, niezwłocznie podamy do 
waszej wiadomości dalsze rozporządzenia zgodne z n a ­
szym obowiązkiem. W Poroś dnia 12 listopada 1528. (Pod.)

'A. S. Capodistrias p rezydent.  —  S. T rikupis  sekretarz sta- 
___________ ( G . R . P . )

POR TUG A LJA .—  Z -L izb o n y  d n ia  10 s tyczn ia . —  W pr0. 
wincji Minho zaszły rozruchy. W jednem  z tamtejszych 
miasteczek spalono wizerunek don Miguela na publicznym 
placu. W mieście Covilhao uderzono na ochotników, zabi­
to im 6 ludzi i raniono 25. W Santarem  zamordowano 
xiędza i poprzybijano na rogach ulic mnóstwo buntowni. 
czych odezw.
  W sku tku  ostatnich rozruchów wEIvas przyprowadzono
41 officerów. Pospólstwo rzucało  na nich kamieniami. Ju. 
t ro  mają przyprowadzić także z Elvas 15 osób 
  Dnia wczorajszego m ia ł  wybuchnąć bunt w celu demo­
nizowania don M iguela , ale zamysł ten nie powiódł się 
Pomimo słoty napełnione by ły  ulice żołnierzami policji- 
nymi , a t a k  jenera ł  ad ju tan t ,  j a k  inni jenera łow ie ,  gu­
bernatorowie prowincji i wyżsi urzędnicy policyjni patio- 
lowałi przez noc całą. Zamiarem spiskowych jak  mówią, 
było  opanować warownię S. Juliana i zamek S. Jerzego, 
uwolnić więźniów i ogłosić .królową Donnę Marję. Zape­
wniają, że żołnierze w warowni należeli do spisku i byliby 
uwolnili więźniów, gdyby guberna tor  Jordao o zamyśle ich j 
niebył uprzedzony. Cały plan b y ł  bardzo tajemny, wszy­
scy kupcy k tórzy  należeli do korpusu- ochotników konsty- , 
t(icyjnych,byli już-uzbrojeni i mieli zacząć działać za da- j 
niem znaku. Zdaje się , iż spisek był w ydany , gdyż za- 
wcześnie i dla obłąkania spiskowych puszczone były race, 
k tóre  by ły  znakiem umówionym. Do spisku tego należał 
je n e ra ł  brygady M oreira ,  k tóry  o połnocy udał się d* j 
barak brygady m arynark i i obudziwszy żołnierzy , pytał 
ich ,  dla czego nie znajdują się na placu R ocio  , gdzie in­
ne p u łk i  obw b łu ją ,  jako prawą krółowg D onnę Marjg Ib 
Żołnierze mieli już  ochotę pójść za je n e ra łe m ,  gdy wtem I 
kilku officerów nadb ieg ło ,  j e n e ra ła  na odwach zaprowa­
dziło i żołn ierzy  rozkwaterowało. M orcirę  z kilkoma "> 
nemi office rami przyprowadzono uwięzionego do zamka, j 
Był pomiędzy nimi podpu łkow nik  od arlyllerji.  Na pla 
kościoła S. Paw ła aż do poranka p e łn y  b y ło  policji.

S u ita ń s k a  s ta jn ia  w  S ta m b u le . —  Stajnie należące 
maształerni sułtańskićj zajmują obszerną przestrzeń w ® 
wodzie samego seraju. Do samej s łużby  potrzebują 
ludzi. Dla sułtana i jego orszaku stoi zawsze 3000 Wie 
chowców- Na przeciw k u c h n i ,  po  lewej stronic d u i0 
dziedzińca,  znajduje się mniejsza sta jn ia , mjeszcząca 
osobistego użytku sułtana 530 najpiękniejszych koni. 
n ią  w obszernych salach , pozawieszane są s iod ła ,  c - 'P ^  
k i , munsztuki , wszystkie tak b o g a te ,  i» jedno  ̂nb 
konia  ma kosztować przeszło 400,000 złp- Wielkie
l e ż a  w z d ł u ż  k ana łu ,  dotykającego m u r ó w  s e r a j o w y c h -

c n i e
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nie są rasy a rab sk ie j ,  eg ip sk ie j ,  albo p e r s k ie j ;  w m n ie j ­
szej stajni su ł tańskie j n ie  ma Żadnćj klaczy. Kupiec przy-  

. prowadzający do S tam b u łu  konia  na sprzeda/, b y łb y  śm ier­
cią k a ra n y ,  gdyby go n a jp rzó d  stajni su ł tańsk ić j  do k u ­
p n a  nie  ofiarował. W  innej stajni stoi 400 m u ł ó w , na 
k tó re  ła d u ją  rzeczy  su ł tana  , i le  razy  wyjeżdża ze stolicy, 
chociażby ty lko do rezydencji  wiejskiej. ' P a ku ją  na  nich 
także  l e k t y k i , w k tó ry c h  damy serajowe p o d ró ż  zw ykły  
odbywać. O prócz  kóni su ł taA sk ich , stoją na  koszcie s u ł ­
ta n a ,  k on ie  u rzędników  serajowych , tak  , iż w ogóle stoi 
w stajniach s i ^ a ń s k i c h , p rzyna jm nie j  6000 ko m .

WIADOMOŚCI NAUKOWE.
L is i L u d w ika  Z e iszn era  D r. F . do T y tu sa  Potockiego  

o górze T eiiczyńskie j.

W stępując na szczyt g ó r  pom iędzy  k tó re in i  leżą  s ław ne  
p rz e z  swe uzdrawiające [wody K rzeszow ice , w zachodniej 
s t ronie  uderzony zos ta łem  w idokiem  wznioślejszej góry 
n ad  oko liczne ,  z ro z leg łą  ru in ą  na wierzchu: jes t  to T e n -  
ę z y n ,  k tó ry  w ostatnich czasach tyle n a b ra ł  in te re su  , .gdy 
go jed en  z najgodniejszych naszych p isarzy  swem niepo- 
pospolilem p ió rem  drogim  uczyn ił  sercu  każdego Polaka .  
Jeżel i  ta góra  nie może iść w porów nan ie  z og rom ną mas- 
sę dolomitowego Sz le rnu  w p o łu d n io w y m  T y ro lu ,  ani ko- 
lossalnym M onte  Rosa tak malownie z ponad  brzegów Lago 
Maggiore przedstawiającym się, z tem  w'szystkiem i ona ma 
swoje p ow ab y ;  często bowiem d ro bn e  w id o k im e ją .n a s - ró ­
w nie  zachwycić , j a k  najświetniejsza okolica A lp e jsk a ;  
n ie  je s t  jed n a k ż e  m oim  zam iarem  wybadać wszystko co się 
tutaj d z ia ło ,  ani kreślić  tego obrazu n a tu r y ,  k tó ry  m n ie  
n iespodziew anym w idokiem  u d e rz y ł .  P rzeds ięw z ią łem  
raczej dać ci k ró tk i  opis m inera log iczny  T e n c z y n u  we- 
d łu  g mego zdania je d n e j  z najważniejszych g ó r  ojczyzny 
naszej.

Dosyć znajomą jest ta góra  w swiecie geognosfycznym , 
lecz powiększej części wspominali o niej autorowienawiaso- 
wo i prawie jednozgodnie  uznali , że się sk łada  z P o rf iru  
lub Migdałowca j jako to  Leopold Buch (1 )  B eu dan t  (2) 
Oeynhausen (3); najobszerniejszy onćj opis w inniśm y au ­
torowi o ziemiorodstwie R arpatów  (4 ) ,  gdy jednakże- dla

—  -    ,  -----
( 1 )  Geognostische Beobaclitungen auf Reisen.
(2 ) Voyage mineralogique en Hongrie.
(3) Versuch einergeognostischen Beschieibung von Oberschlesien.
(4) P rzy taczam y dosłownie opis z wydania z 1815 str. 52.
»Z  posrod kopalni węgla o pól m ili od Krzeszow ic, wznosi się 

wzgórek kilkadziesiąt sążni mieć mogący: od.dołu z strony Zala- 
sia glazo-lupień i gatunek trapu  (tephrines amigdaloides Dela- 
methrie). Aa tym  stoi sta ry  wielki zam ek Tenezyński. Takow y 
trap  ma w sobie części żelaza m agnetowego. W jego składzie 
znajduje się wiele liornblendy bazaltowej (Amfiboł). Nadto gęsto

znacznych postępów  n a u k  p rz y ro d z o n y c h  takowy muićj! 
je s t  te raz  dogodnym  i n iezn a jom e  rzeczy  Staszicowi udało, 
mi się wynaleść , ro zu m iem  że nowy n ie  b ę d z ie  zbytecznym. 
G ó rę  T e n c z y ń sk ą  sk ła d a  e u ry ty czna  s k a ł a ; ze  wschodu 
Otecza ją  piaskawiec w w ęgiel z iem ny  obfitu jący  , z zachodu 
wapień formacji J u r a , daleko po po lsk ich  k ra in ach  rozprze-- 
strzen iony , bezpo średn ieg o  ze tkn ięc ia  nie m ożn a  obserw o . 
wać, tych s k a ł  z k am iep iem  tw orzący m  g ó rę  Ten- 
c a y ń s k ą ,  k tó ra  w zniesioną j e s t  n ad  o ko liczne  b ło n i a  i nie 
łączy  się z żadną sąsiednią górą: ze  wschodniej s t ro n y ,  
idąc z wioski T encz y ń lia ,p o d n o s i  się szyb ko .  R zadko  tam w y -  J
gląda naga s k a ł a ,  k tó ra  nie dzieli  s ię w fo rem n e  w arstw y, f
lecz jest ja k o b y  p op ękan a :  zwyczajna cecha w szyslk ichE u- 
ry tów  (1); k o lo r  s k a ły  c ie m n o b ru n a tn y  , o d ła m  ziarnisty, 
czasem ziem is ty ; w tedy sk a ła  j e s t  p raw ie  cza rn a  , co mo­
gło b y ło  dać pow ód Staszicowi do u t r z y m y w a n ia ,  iż .do 
sk ład u  tej góry  wchodzą baza l ty  ; tw ie rd z e n ie  to  jednakże 
milczeniem w drug iem  w y dan iu  d z ie ła  swego od w o ła ł .  Za 
pom ocą mocno pow iększającej l u p y ,  da ją  się ro zeznać  po- ■ j 
jed yn cze  części m ieszan inę  tw o rzące .  W ięk sza  część jest 
blaszkowatym. feldspatem , z ie lonaw ego lub  b ia ław ego  ko­
l o r u ,  pom ieszana  z massą e u ry ty cz n ą  (E isen thon , '  W e r ­
n e r  jH aussm ann) c iem no-czerw onaw ą: k tó ra  chociaż w niniej­
szej i lo ś c i , nada je  farbę  tem u  k a m ie n io w i ;  m assę  tę nie- 
krys ta ll iczną  dla tego p rz y jm u ję  za e u r y t , iż b e z p o ś re ­
dnio  przechodz i w takow y. N a szczycie gó ry  m o ż n a .  sto­
pn iam i p rzejśc ie  z iarnistej s k a ły  w m igdałow iec euryty- 
czny , w sposób najbardzie j  zaspokajający  spos trzegać; już  w. 
ziarnistćj skale ro z rz u c o n e  są dalekojod siebie od leg łe  migda­
ły  steatitu  (T a lc  steatite H au y ,  Specks te ln  W e r n e r ) :  ich liczba 
powiększa się w m iarę  posuw ania  się ku  p rz e c iw n e m u  boko­
w i ,  gdzie ska ła  z u p e łn ie  c z e rw o n a ,  u ła m u  p raw ie  ziemi­
stego , zap e łn io n a  m nós tw em  p u n k tó w  b ia łeg o  steati tu ,  któ­
re  się n iek ied y  w c ienk ie  żyły, p o łącz  a ją  , t e  p u n k ta  po­
w iększają  się częściowo aż do w ielkości o rzecha  włoskiego* 
i tw orzą  tak  zwane m ig da ły  m in e ra lo g icz n e .  S tea t i t  nie­
k ie d y  ma p ię k n y  z ie lony k o l o r ,  zap ew ne  od  ch rom u po­
chodzący. C zasem b a rd zo  rozciągają  się te  m ig d a ły  i gdy 
w ypadają  za p rę d s z y m  r o z k ła d e m  od m assy  eurytycznej , 
nada ją  skale  na  p ierw szy  r z u t  oka  u d e rz a ją c e  podo­
b ieńs tw o do dz iu rkow ate j  lawy: to u łu d z e n ie  z n ik a , gdy 
za u d e rz en iem  m ło tk a  okaże  się. c ze rw on y  eu ry t .  Skała 
ziarn is ta  jako i m igdałow iec  to p i  się na c z a rn ą  albo raczej, 
c iem no-z ie loną  emalją w ogniu  p o w ięk szo n y m  p rzez  ru r ­
k ę  p rob ie rczą :  w b o rax u  lub  fosforanie  sody zostawiają 
b ia ły  szke le t  k r z e m i o n k i , a p e r ł a  n a b ie r a  k o lo ru  zielo-

mieszają się w nim także Melanity czai'ne fWerner) rożnej wiel 
kości, krystalljzowane doktądnię z zachowaniem kształtu granav 
tkom właściwego.

(1J D’Aubuisson dc Voisin traite de Góognosie.
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n e g o ,  c iem niejszego w m ia rę  w iększej ilości m assy  użytej 
do p ró b y  ; n iedokw as żelaza je s t  fa rbu jącą  częścią.

-W  m igda łow cu sczególniej pod  sam em! rozw alinam i 
za m k u  zna jdu ją  się rozs iane  m a łe  czerw one  b laszki ; coby 
to b y ł  za m in e ra ł  t r u d n o  je s t  ro zs trzyg nąć .  W ydobyć  go 
z kam ien ia  dla poznania  cech chem icznych je s t  n ie p o d o ­
b ieńs tw em  , za do tkn ięc iem  bow iem n o ż y k ie m  zm ien ia  się 
w b ia ław o-czerw onaw y p ro sze k .  Może się k ied y ś  u d a , 
bliżej m ieszka jącym  m inera logom  zwiedzając tę gó rę ,  z n a ­
czn ie jsze  ilości owej n iezna jom ej is to ty  w ydobyć i o g ło s ić ,  
co to je s t  za m in e r a ł  ? Na d ro d ze  do wioski P o rę b y  w po- 
b liskości leżącej , j e s t  w Tesie także  m ig da łow iec  eu ry ty -  
czn y  , w k tó ry m  natrafiają się p ę c h e rz y k i  w ys łan e  k ry s z ta ­
ła m i  H eu land itu  (B lae t te r -Z eo li t  W . S t i lb i tH . )  Nowsi m i-  
nora logow ie  roz łączy li  g a tu n ek  stilbitu H aiiyego , w sp a r ­
ci na od m ien ne j  fo rm ie  k ry s ta lo g r a f ic z n e j  i n ieco  ró ż n y m  
sk ła d z ie  chem icznym  ; nazwrano go na cześć Pana  i l e u la n d  
posiadającego je d e n  z n a jp iękn ie jszych  zb io row  k ry s z ta łó w  
w L o n d y n ie , H e u lan d i te m . Być m o ż e ,  iż m i n e r a ł  c z e r ­
w o ny , rozs iany  w pojcd.ynczych blaszkach w skale  T e n c z y ń ­
skiej j e s t  H e u la n d i t e m , bo obadwa w s k a l e ' z  je d n e j  fo r ­
macji się znajdując posiadają  w ydatną  b laszkow atość  , tw ar­
dość zaś n a d e r  m a łą .  J e s t to  ty lk o  p rz y p u s z c z e n ie ,  z p e w n o ­
ścią nie m o g łe m  ani z cech fizycznych , an i chem icznych  
cośkolw iek  rozs trzyga jącego  wybadać.

W iele  cza rneg o  m elan itu  lub  am fibola  o k tó r y m  Sta- 
szic w sp o m in a ,n iez n a laz łem  z u p e ł n i e ,  pom im o żem  sobie 
w z ią ł  za obow iązek  sp raw dzić  p o p rz e d n i  op is ;  wyjąwszy 
k i lk a  cza rn y ch  z i a r e k ,  k tó r y c h  is totę  dla zby t m a ły c h e z ę -  
ści poznać  b y ło  n iep od ob ień s tw em .

Chociaż p ob lisk ie  s k a ły  doliny M ięk iny  n ie  należą do 
g ó ry  T en czy ń sk ie j  , wypada tu  o n ich  nieco w spom nieć  , 
g dyż  są  rów n o cześn ie  u tw o r z o n e ,  z tą  ró ż n ic ą  , iż sk ła d a  
j e  w yd a tn y  P o r f i r  c ze rw o ny  e u r y t y c z n y , P o r f i ro  rosso  
Antieo A n ty k w a r z y , p rz y jm u ją c y  p ię k n y  p o lo r .  - L iczn ie  
wydzielają się z n iego k ry s z ta ły  fe ldspatu  , n iek iedy  ty lko  
p i ram id a  zadym ionego  kw arcu  lu b  b laszka  m iki na tra f ianą  
byw a , ta sk a ła  m a  z u p e łn e  podobieńs tw o do P o r f i ru  c z e r ­
w onego w p o łu d n io w y m  T y ro lu  , tw orzącego  c ia s n ą ,  a za­
ra z e m  tak  m a lo w n ą  dolinę , p o m ię d z y  K ollm an  a Bolzano 
w k tó re j  ju ż  roś l iny  c iep łego  k lim atu  d o jrzew ają .

D o  tejże form acji należące góry  są p r z y  A lw e rn j i  i już 
w spom niony in  lasku  P o rę b y .  S k a ła  z iarn is ta  T en czy ńskn  
i  m igdałow iec n a d e r  t ru d n o  się rozk ład a ją :  na pow ietrze  
Wystawione od u tw orzenia  , zaledwie zw ie trza łą  s k o ru p ą  
sza raw ą  na p a rę  l in ji  g ru b ą  są o k ry te .  Ziemia z tąd  p o ­

w s ta ł a  zdaje się sprzyjać  w e g e ta c j i , gdyż z jed ne j  st rony  
w znosi się b u jn y  las św ierkow y , pow ażnie  osłaniający sta­
ro ż y tn e  z w a l i s k a , z d ru g ie j  zaś na ścianie mniej pochy łe j  
p o ra s ta ło  zesz łeg o  lata gęste  żyto ,  ja k ie  r zad k o  widać 
b y ło  na rów n inach .  N a tych po lach  znajdu ją  się na p i e r ­
wszy r z u t  oka n ie p o z o rn e  k a m ie n ie ;  r o z b i t e ,  ud e rza ją  
zyw emi czystem i k o lo ram i  ; są to k w a r c e , am etys ty ,  chal- 

, cedony. P raw ie  we w szystk ich  e u ry ty ta e h  zn a jdu ją  się 
m igu a ły  k w arco w e ;  znalez ien ie  onych p o tw ie rd z a  po licze­
n ie  s k a ł  gó ry  T enczy ńsk ie j  do E u ry tó w .

O m igdałach  kw arcow ych  pozwol mi się n ieco ro z s z e ­
rzyć  bo m iło  ci zapew ne b ę d z i e ,  p o znać  u tw ory  , © k tó ­
rych  byciu nie wiedziano pew szeehn ie  ; p r z e d m io t  ten  tem 
bardz ie j  stanie się p rzyc iąga jącym  gdy te k am ien ie  do d ro ­
gich się liczą i zdobić k iedyś b ę d ą  zb io ry  n a ro d o w y m  m i­
n e ra ło m  poświęcone.

Migdały kw arcowe je d n e ,  m ają  z u p e łn ie  p o d o b ie ń ­
stwo do m igdałów  zw yczajnych, in n e  są  ja k o b y  k l in em  z a ­

k o ńczo ne  i te  w n iczem  się n ie  ró żn ią  od m ig da łów  p r z y  
l l fee ld  w górach  I l e rc iń sk ic h  znajdow anych. Z ew nętnzna  
część pow szechnie  jes t  ch a lc e d o n o w a , w ew n ę trzn a  w y ­
p e łn io n a  k w arcem  p rz e z r o c z y s ty m ; gdy  massa ca ły  m ig ­
d a ł  z a p e łn ia ,  m ożna poznać  za rozb ic iem  ś r o d e k ,  z k tó ­
reg o  się rozchodzą  p ry z m a ta ;  p ła szczy zny  ich są p o k r z y ­
w ione i zdaje  s i ę ,  iż to b y ło  osta tn iem  usi łow an iem  m ale -  
r j i  skrystalizow ać się. Jeże l i  zaś inassy n ie  b y ło  tyle, iżb y  się 
m ig d a ł  w y p e ł n i ł ,  w tedy skrys ta l izow ała  się w p ira m id y  
świetnie p o ły s k u ją c e ,  k tó ry c h  k o ńce  zdają  się do w spól­
n ego  ś ro d k a  zm ierzać .

Najwięcej cen ione  p rze z  m ieszkańców  g ó ry  T e n c z y ń ­
s k i e j ,  z a razem  najozdobnie jsze  m i g d a ły ,  m a ją  w n ę trze  
w y p e łn io n e  b ez fa rb n y m  p rz ez ro czy s ty m  k w a r c e m ,  ze ­
w ną trz  sk o ru p ą  z se ledynowego chalcedonu  o toczone. P a ­
tr ząc  p rz e z  tak i  m ig d a ł  ha s ł o ń c e ,  najczystszy  z ie lony 
k o lo r  się p o k a z u je ,  mogący ty lko  iść w po rów nan ie  z za- 
m ro żo nem i wodami w Alpacfi ,  gdy  p ro m ie ń  s ło n e c z n y  
wpadając w liczne s z c z l in y ,  za rozśw iecen iem  o n y c h ,  
tak  dziwnie p ię k n e  tw orzy  k o lo ry .

M in e ra ły  w m igda łach  znalezione na leżą  do o b sze rn eg o  
g a tu n k u  k w a r c a , odm iany  są nas tęp u jące :

1 . K w arc  zwyczajnie c z y s t y , bez  k o lo ru  , bywa s k r y ­
stalizowany w g ran ias to s łup  sześciobocznej,  zakończone j p i .  
ra in idą  o ty luż  ścianach (p r ism e  H a u y :)  w je d n y m  ty lko 
migdale  , u d a ło  m i się wynaleźć r z a d k ą  krys ta ll izac ją  p i e r ­
wotnego ro m bo id u  (p r im it i f )  , k o lo ru  zielonego. A m e ty ­
s ty ,  czyli k w arce  zafarbow ane m a łą  ilością n iedokw a- 
su m a n g a n e z u  , k ry s ty ll izow ane  w g ra n ia s to s łu p y  m ają  p ię ­
k n e  k o lo ry  f io letowe,od bladego aż do ciem nego  w stępujące .

2 . C halcedony  posiadają  n a jrozm ai tsze  k o l o r y ,  o d c ie -  
m n o  granatowego p rzech o d z ą  s topniow o w m glis ton ieb ie-  
skawy. _N iek tóre  są z u p e łn ie  b i a ł e ,  in n e  ż ó ł t e ,  s e led y ­
now e są na jrzadsze .

3. C zasem  natrafia ją  się Jasp isy  k o lo ru  czerw onego  , 
lub  m lecznego  b ia łeg o  ; są n iep rzez ro c zy s te .  P ow iększe j 
części p o łą c z o n e  są z chalcedonem  tw orząc  a g ą ty ,  tak ,  iż  
n ap rzem ian  w arstew ka chalcedonu i ja sp isu  n a s t ę p u je ,
ś r o d e k  zaś zwyczajnie chalcedon lub  kw arc  w y p e łn i a .__
W ars tew k i te zachowują pew ną  fo rem ność ,  tw orzą  w sp ó ł -  
s rodkow e ko ła  , albo w ie lo b o k i , k tó re  dla n ie jak iego  p o d o ­
bieństw;) do fortyfikacji noszą tryw ja lne  nazw isko for teco-  
wego. Agaty są n jl iczn ie jsze  , dla  p r z y je m n y c h  k o lo ró w  
i znacznej twardości m ogą  się zdać na o z d o b y ,  lub  p o ż y ­
teczne s p rz ę ty  chem iczne.
Z ak ończa jąc  w spom nę je szcze  o ro zp raw ie  P. K a rs ten a  nieda'. 
wno-wydanej o kopalniach T a rno w ick ich  (*} k tó r y  g ó rze  T e n -  
czynsk ie j  n ad e r  w ażne dz ia łan ia  na okoliczne fo rm acje  wa­
p ien n e  p rzyp isu je ;  je d n a k ż e  P .  K a rs te n  w s p a r ł  się n a  
n iedosta tecznych  obserwacjach , gdy sk n łę  T e n c z y ó sk ą  u -  
z n a ł  za z ło żo n ą  z P o r f i ru  p iro x en o w eg o .  Nie widziałem- 
i śladu p i r o x e n u ,  a p rzec ie ż  n ie z b ę d n ie  n a leży  do m ie ­
szaniny takowego P o r f i r u : więc i p r z y p u s z c z e n ie  tego li­
czonego j a k o b y  P i ro x c n  u s tą p i ł ,  M ag n ezy ę  w jego  s k ł a ­
dzie  będącą  w ap ien iom , i p r z e tw o r z y ł  j e  w d o lo m i t ,  s a ­
mo się zbija .

N ie  je s t  moim zam iarem  odpierać  h ipo tezy  P .  K a r s t e n a ,  
bo chociaż liczne  p rz e c h o d y  u w aża łem  P o rf i ru  p i r o ­
x enow ego  w po łu d n io w y m  T y ro lu  i n ad  jez io rem  L u gan o  ,, 
a p rzec ież  od leg łego  naw et podobieństwa do sk a ły  T e n ­
czyńsk ie j  n ie  m o g łem  sp os trzedz .

(*)  D as E rz  fiihhrende K alkstein-G ebii-ge in der G egend row  
T am o w i t z .  Y orgelesen  in der K , preussischen A cadenue der W i*- 
seuschaften  von  C. J. Karsten' B erlin  1828.
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